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sy r y j sko-izraelskiego

W rocznicę wyjścia 
do boju na przy­
czółku warecko- 
magnuszewskim w 
1944 roku 1 Pułku 
Lotnictwa Myśliw­
skiego „Warsza­
wa" co roku 23 
sierpnia lotnictwo 
nasze obchodzi 
swe święto. W bie 
żącym roku mija 
20 lat od czasu gdy 
na małe lotnisko 
połowę w Grigo- 
riewskoje w Związ 
ku Radzieckim 
przyjechała grup­
ka 30 żołnierzy 
polskich, która da­
ła początek pierw 
szej jednostce lot 
nictwa Ludowego 
Wojska Polskiego. 
A tak — jest dzi­

siaj.

*

ZOŁNIERZE 
WOJSK LOTNICZYCH 
I OBRONY POWIETRZNEJ 
KRAJU!

Tegoroczny Dzień Ludowego 
Lotnictwa Polskiego obchodzo­
ny w dziewięlnasłą rocznicę 
walk powietrznych stoczonych 
podczas bojów na przyczółku 
magnuszewsko-wareckim zbie­
ga się z dwudziestoleciem zor­
ganizowania na Ziemi Radziec­
kiej pierwszego polskiego puł­
ku lotnictwa myśliwskiego ,

Dziś nasze wojska lotnicze i 
obrony powietrznej kraju sta­
nowią nowoczesną siłę osłania­
jącą dzień i noc ojczyste niebo. 
W dniu Waszego Święta masy 
pracujące narodu polskiego ra­
dują się razem z Wami z Wa­
szych osiągnięć, z Waszej ofiar­
nej, pełnej poświęcenia pracy 
wiedząc, iż w dniu tym dajecie 
wyraz swej woli, że w służbie 
narodu i socjalizmu nigdy nie 
zawiedziecie, że w nierozer­
walnym współdziałaniu z przo­
dującymi, sięgającymi w Kos­
mos siłami powietrznymi Związ ; 
ku Radzieckiego, z siłami po­
wietrznymi wszystkich państw 
— uczestników Układu War­
szawskiego i bratnich krajów 
socjalistycznych wnosić będzie­
cie swój żołnierski wkład w 
drogą dla nas wszystkich spra­
wę socjalistycznego braterstwa 
broni, w pokrzyżowanie agre­
sywnych planów imperializmu, 
w wielkie dzieło bezpieczeń­
stwa narodu i pokoju całej ludz 
kości.

W dniu Waszego Święta po­
zdrawiam was serdecznie, dzię­
kuję za ofiarne i sumienne peł­
nienie obowiązków oraz życzę 
dalszych osiągnięć w służbie 
i pomyślności w życiu osobi­
stym,

Pozdrawiam jednocześnie łych 
wszystkich, którzy swą pracą, 
swym życiem związani są z roz­
wojem naszego lotnictwa komu 
nikacyjnego, sportowego, sani­
tarnego i przemysłu lotniczego.

Minister obrony narodowej 
MARIAN SPYCHALSKI 

generał broni

Wizyta pożegnalna 
B. Jaszczuka

Ambasador PRL w Związku 
Radzieckim, Bolesław Ja- 
szczuk, w związku ze swoim 
powrotem do kraju złożył w 
czwartek pożegnalną wizytę 
przewodniczącemu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leoni 
dowi Breżniewowi. (PAP)

Dzisiaj zbiera się 
Rada Bezpieczeństwa

W Nowym Jorku ogłoszono 
oficjalnie-, że Rada Bezpieczeń 
stwa ONZ zbierze się w piątek 
wieczorem, aby rozpatrzyć 
skargę Izraela na Syrię oraz 
skargę Syrii na Izrael. Oba 
państwa zarzucają sobie wza­
jemnie dokonywanie zbroj­
nych prowokacji na pograni­
czu syryjsko-izraelskim.

Jakkolwiek w ciągu ostat­
nich kilkunastu godzin nie za­
notowano nowych incydentów 
na granicy Syrii i Izraela, sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie 
jest w dalszym ciągu poważna.

Szczepienia przeciwko ospie
w szkołach i placówkach oświatowych

W związku ze zbliżającym się terminem rozpoczęcia roku 
szkolnego ministerstwa: Oświaty oraz Zdrowia i Opieki 
Społecznej wydały wytyczne w sprawie zabezpieczenia 
przed możliwością zachorowań na ospę na terenie szkół i in­
nych placówek wychowawczych.

W myśl wytycznych należy 
sprawdzić, czy dzieci wstępu­
jące do klas pierwszych szkół 
podstawowych na terenie ca­
łego kraju zostały zaszczepio­
ne przeciwko ospie w siód­
mym roku życia, a dzieci przyj 
mowane do przedszkoli — w 
pierwszym roku życia. Należy 
również sprawdzić, czy zosta­
ła zaszczepiona przeciwko 
ospie młodzież szkolna, wy­
chowankowie zakładów opie­
kuńczych, uczniowie szkół i 
kursów dla dorosłych oraz pra 
cownicy pedagogiczni, tech­
niczno-gospodarczy szkół i ad­
ministracja szkolna na terenie

miasta Wrocławia, wojewódz­
twa wrocławskiego, wojew. 
opolskiego, miasta Częstocho­
wy i powiatu Wieruszów w 
woj. łódzkim. Jeśli to nie na­
stąpiło, należy wszystkich wy- 

(Dokończenie na str. 2)

Święto narodowe
Rumunii

N. S. Chruszczów i J. Broz-Tito
zwiedzili Skopje

W czwartek specjalnym samolotem przybyli 
I sekretarz KC KPZR, przewodniczący Rady 
ZSRR N. S. Chruszczów z małżonką i sekretarz
ZKJ, prezydent SFRJ, Józef
Na lotnisku udekorowanym 

flagami państwowymi Jugo­
sławii i Związku Radzieckie­
go dostojnych gości powitali 
sekretarz KC Związku Ko-

Na zdjęciu: N. S. Chruszczów 
przemawia do robotników fabry­
ki traktorów i silników w miej­
scowości Rakovica k/Belgradu.
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Już 67 podpisów
Przedstawiciel Salwadoru 

podpisał w środę w Waszyn­
gtonie Układ Moskiewski w 
sprawie częściowego zakazu 
doświadczeń nuklearnych. We 
dług agencji Reutera dotych­
czas do układu zgłosiło ak­
ces 67 krajów.

Departament stanu USA po 
dał, iż w piątek porozumie­
nie moskiewskie podpiszą 
przedstawiciele Indonezji i 
Peru. (PAP)

DOWÓDCA 
LOTNICTWA OPERACYJNEGO 

gen. brygady pilot 
JAN RACZKOWSKI

Poznań
Komitet Wojewódzki Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w Poznaniu przesyła 
Wam Towarzyszu Generale, a 
za Waszym pośrednictwem 
wszystkim oficerom i żołnie­
rzom Lotnictwa Operacyjnego 
gorące pozdrowienia z okazji 
Święta Lotnictwa — XIX rocz­
nicy wyjścia do boju ! Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego „War­
szawa".

Społeczeństwo Wielkopolski 
jest dumne z chlubnych trady­
cji Ludowego Wojska Polskie- 
90 i jego wkładu w dzieło roz- 
woju socjalistycznej gospodar­
ki i umacniania obronności 
kraju.

Wasza praca ma ogromne 
znaczenie dla umacniania po- 
łęqi wojskowej państw Układu 
Warszawskiego, siły stanowią­
cej gwarancję utrzymania i 
utrwalenia pokoju na świecie.

Życzymy Wam Towarzyszu 
Generale oraz wszystkim ofi­
cerom i żołnierzom Lotnictwa 
Operacyjnego dalszych sukce­
sów w pracy nad podnosze­
niem sprawności bojowej, po­
ziomu wyszkolenia polityczne­
go oraz powodzenia w życiu 
osobistym.

SEKRETARIAT 
KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
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Wotum zaufania 
dla premiera Nehru

Wysunięty przez partie opozy­
cyjne wniosek o wotum nieufnoś 
ci dla rządu premiera J. Nehru 
został odrzucony znaczną więk­
szością głosów w Izbie Ludowej 
parlamentu indyjskiego. Za wnio 
skiem głosowało 61 posłów, a prze 
ciwko wnioskowi, tj. za rządem 
premiera Nehru — 346 posłów.

Dehler w Uzbekistanie
Przebywający obecnie w Tasz­

kiencie wiceprzewodniczący Bun­
destagu Dehler złożył 22 bm. wi­
zytę przewodniczącej Prezydium 
Rady Najwyższej Uzbekistanu J. 
Nasriddinowej. W rozmowie z 
Nasriddinową Dehler uznał za 
„godny ubolewania fakt”, że rząd 
jego kraju nie wykonał umowy 
o dostawach dla Związku Radziec­
kiego rur stalowych. „Wypowie­
działem się przeciwko tej decy­
zji” — powiedział Dehler.

Próba z „Titanem II
W środę na Przylądku Canave- 

ral dokonano pomyślnej próby z 
amerykańską rakietą międzykon- 
tynentalną „Titanll”. Rakieta o- 
siągnęła odległość 9.300 kilome­
trów, upadając na południowym 
Atlantyku. Ma być ona użyta To 
wyniesienia amerykańskiego we­
hikułu kosmicznego „Gemini”, w 
którym znajdować się będą dwaj 
astronauci.

Rumunia zajmuje jedno z pierw­
szych miejsc w świecie w dzie­
dzinie budownictwa mieszka­
niowego, budując średnio w 
roku 7,4 izby na 1000 mieszkań­
ców. Do 1965 roku zostanie wy­
budowane 9 milionów m. po­
wierzchni mieszkalnej co równa 
się ilości 300 tysięcy mieszkań. 
W Bukareszcie, który trzy lata 
temu obchodził 500 lecie istnie­
nia, wznoszone są całe nowe 
dzielnice pięknych, nowoczes­
nych bloków mieszkalnych. W

Depesza z Polski
Z okazji przypadającego 23 

bm. święta narodowego Ru­
munii, I sekretarz KC PZPR, 
Władysław Gomułka, przewód 
niczący Rady Państwa, Alek­
sander Zawadzki i prezes Ra­
dy Ministrów PRL, Józef 
Cyrankiewicz, przesłali depe­
szę gratulacyjną do I sekreta­
rza KC Rumuńskiej Partii Ro 
botniczej i przewodniczącego 
Rady Państwa RRL, George 
Georghiu-Deja oraz do prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
RRL, łona George Maurera. 
Oto tekst depeszy:

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji XIX rocznicy wyzwo­

lenia Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, przesyłamy Wani i za Wa­
szym pośrednictwem, bratniemu 
narodowi rumuńskiemu gorące, 
przyjacielskie pozdrowienia w i- 
mieniu Komitetu Centralnego Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Rady Państwa i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej oraz naszym własnym.

Naród polski z uczuciem głębo­
kiej solidarności uczestniczy w 
Waszym święcie, cieszy się z suk­
cesów odniesionych przez naród 
rumuński, który pod przewodnic­
twem Rumuńskiej Partii Robotni­
czej szczycić się może coraz więk­
szymi osiągnięciami we wszyst­
kich dziedzinach budownictwa so 
cjalistycznego.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że braterska przyjaźń i współpra­
ca obu naszych krajów będą się 
nadal rozwijać dla dobra naszych 
narodów, dla dalszego umacnia­
nia jedności i zwartości wspólno­
ty państw’ socjalistycznych, dla 
dobra wielkiej sprawy socjalizmu 
i pokoju na całym świecie.

munistów Macedonii, K. 
Crvenkowski, przewodniczący 
Zgromadzenia Macedonii, W. 
Smilevski, przewodniczący Ra 
dy Wykonawczej Macedonii, 
A. Grlickov i inni przywódcy

Z lotniska N. S. Chrusz­
czów i Broz-Tito oraz towa­
rzyszące im osoby udali się na 
zwiedzenie miasta, które 26 
lipca br. nawiedzone zostało 
trzęsieniem ziemi. Na drodze

Broz-Tito z małżonką.
Nikita Chruszczów intereso 

wał się szczegółami życia . i 
pracy żołnierzy radziecki.cn. 
J. Broz-Tito prosił płk. Guń­
ko o przekazanie żołnierzom 
oddziału radzieckiego wyra­
zów głębokiej wdzięczności.

Następnie N. S. Chruszczów 
i J. Broz-Tito wraz z towarzy 
szącymi osobami przejechali 
ulicami miasta i odwiedzili 
park miejski, gdzie rozbite zo 
stało miasteczko namiotów, w 
którym tymczasowo pomieści­
ło się ok. 11 tys. osób. Miesz­
kańcy tymczasowego miastecz­
ka serdecznie powitali dostoj­
nych gości ze Związku Ra- 
azieckiego i przywódców juger 
słowiańskich.

Po obejrzeniu miasta Nikita 
Chruszczów odbył rozmowę z 
przywódcami Socjalistycznej 
Republiki Macedonii i udzie­
lił im wielu praktycznych, po 
żytecznych rad, dotyczących 
odbudowy miasta, a przede 
wszystkim budowy tymczaso- 
wych domów mieszkalnych.

Po południu Nikita Chrusz­
czów i Józef Broz-Tito wraz 
z towarzyszącymi im osobami 
powrócili do Belgradu. (PAP)

Maleje fala pożarów
w

Obfite 
wielu

Minister spraw zagranicz­
nych, Adam Rapacki, przesłał
z tej samej okazji 
gratulacyjną do

depeszę 
ministra

spraw zagranicznych Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, Cor- 
neliu Manescu.

tym roku 
nych 14 
zdjęciu: 
dzielnicy

zostanie tu zbudowa- 
fysięcy mieszkań. Na 
budowa wieżowców
FLORASCA w

reszcie. Okolicznościowy 
czytaj na str. 2.

Fot. -

Buka- 
artykuł

CAF

22 bm. w przeddzień 19 ro­
cznicy wyzwolenia Rumunii z 
jarzma faszystowskiego Buka 
reszt, .podobnie jak cały kraj 
przybrał odświętną szatę. W 
zakładach pracy w miastecz­
kach oraz w PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych na 
wsi odbywały się uroczyste 
obchody i akademie. (PAP)

z lotniska do Skopje i 
samym mieście dostojnych 
ści gorąco witały tysiące 
botników głównego miasta

go- 
ro- 
Ma

cedonii. N. S. Chruszczów i 
Broz-Tito odwiedzili plac Wol­
ności, gdzie specjalny oddział 
inżynieryjny* Armii Radziec­
kiej pracuje przy usuwaniu 
gruzów. Dowódca oddziału ra­
dzieckiego, W. I. Guńko złożył 
szefowi rządu radzieckiego ra 
port z wykonywanego za­
dania.

Rehabilitacja 
Slansky’ego i innych

Agencja CTK opublikowa­
ła oświadczenie na temat wy­
ników rewizji procesów poli­
tycznych z okresu 1949—1954.

Oświadczenie podaje, że w 
ramach akcji, której celem jest 
pełna likwidacja następstw 
kultu jednostki w życiu Ko­
munistycznej Partii Czecho­
słowacji postanowiono zreha­
bilitować Rudolfa Slansky’ego 
i jego towarzyszy straconych 
w 1952 r. na podstawie fał­
szywych oskarżeń. Slansky’e- 
mu nie zostało przywrócone 
pośmiertne członkostwo partii.

PAP

Rolmet" zapowiada

mowały 
W środę

deszcze jakie spadły 
rejonach kraju zaha 
nieco falę pożarów, 
zanotowano w kraju

już tylko 62 pożary, z tego 36 
w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych. Jak informu­
je Główna Komenda Straży. 
Pożarnych — po raz pierwszy 
od dłuższego czasu — „czer­
wony kur” nie spowodował w 
tym dniu strat przekraczają­
cych 100 tys. zł. Warto też 
zwrócić uwagę, że 21 bm. licz­
ba pożarów nie przekraczała 
średniej notowanej latem w 
ubiegłym roku.

Sprzyjające walce z ogniem 
warunki atmosferyczne nie 
zwalniają jednak nikogo od
obowiązku szczególnej 
ności i przestrzegania 
dzeń zapobiegawczych 
chronnych. (PAP)

ostroż-
zarzą-

Dodatkowe egzaminy 
do szkół średnich

W najbliższych dniach w 
tych średnich szkołach ogólno­
kształcących i zawodowych, 
które dysponują jeszcze pew­
ną liczbą wolnych miejsc, od­
będą się dodatkowe egzaminy 
dla kandydatów. Informacji, w 
których szkołach są jeszcze 
wolne miejsca, udzielają kura­
toria. (PAP)

Nadal pochmurno
ze skłonnością do opadów i burz
Jak 

okres 
rżenie

informuje Zakład Agrome teorologii PIHM na najbliższy 
przewiduje się — co już się potwierdza — duże zachmn-
ze skłonnością do opadów i burz. Nadal będzie chłodno. 

Przewidywana temperatura nie powinna przekraczać w dzień — 
średnio 24 stopni, a w nocy 12 stopni. O ile przewidywania

Rurociąg 
pod dnem Bugu

W nocy ze środy na czwar­
tek brygady warszawskiego 
przedsiębiorstwa „Hydrobudo­
wa 6” ukończyły układanie 
rurociągu naftowego pod dnem 
koryta rzeki Bug, a tym sa­
mym pokonały zasadniczą 
przeszkodę na polskim odcinku 

; rurociągu „Przyjaźń”. (PAP)
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sprawdzą się sytuacja W rolnictwie może się w pewnym stopnia 
poprawić.

Ochłodzenie, które położyło kres 
upałom i suszy trwającym do 10 
sierpnia utrzymało się przez dru­
gą dekadę bieżącego miesiąca. 
Nawet w czasie cieplejszych dni 
temperatura nie przekraczała w 
tym okresie średnio 25 stopni. 
Niestety ochłodzeniu nie towarzy­
szyły tak oczekiwane przez rolnic­
two opady — były one. skąpe 1 
przeważnie nie przekraczały 60 
proc normy. Tylko na północnej 
części Polski, głównie na Pomo­
rzu Zachodnim spadły bardziej 
obfite deszcze: np. w okolicach

kim — rolnicy nie rozpoczęli w 
II dekadzie siewów rzepaku ozi­
mego. (PAP)

Kołobrzega 
proc, normy

„wypadały” on e 300
w woj. białostockim

— prawie 200 proc. Z wyjątkiem 
tych rejonów oraz części woje-
wództw zieloncgórskiego, lubel-

W Tatrach pada śnieg
W Tatrach prawdziwa je­

sień. W czwartek na Kaspro­
wym Wierchu padał śnieg z 
deszczem, a na wysokości po­
wyżej 2 tys. metrów, śnieg. 
Tamtejsze obserwatorium me 
teorologiczne zanotowało tem­
peraturę plus 1,5 stopnia.

Taka aura „uwięziła” w 
schroniskach górskich liczne 
rzesze turystów. (PAP)

skiego i rzeszowskiego — w całym 
kraju występuje poważny niedo­
bór wilgoci w glebie. Utrudnia 
to w dużym stopniu prace po­
żniwne oraz wpływa niekorzyst­
nie na wschody poplonów, stan 
okopowych, łąk, pastwisk i ko­
niczyny

W województwach odczuwają­
cych najbardziej skutki suszy- — 
w Wielkopolsce częściowo w wo­
jewództwach bydgoskim, łódzkim, 
opolskim, wrocławskim i katowic-

Zachmurzenie duże, okresami n- 
miarkowane, gdzieniegdzie prze­
lotne opady, a na północnym za­
chodzie burze. Temperatura ma­
ksymalna od ok. 16 st. na wscho­
dzie do ok. 20 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków przeważnie zachod­
nich.

radziecki.cn


USA zaniepokojone wydarzeniami 
w Wietnamie Południowym

Osźre valki w miastach SI Terror i aresztowania |

Po wprowadzeniu stanu wyjątkowego, w Wietnamie Po­
łudniowym utrzymuje się napięta atmosfera. W stolicy woj­
sko nadal okupuje pągody buddyjskie. Podczas środowej bru­
talnej napaści na świątynie aresztowano kilkaset mnichów' 
i mniszek Przewiezione ich ciężarówkami w nieznane miej­
sce. Wielu aresztowanych było rannych. Przypuszczalnie kil­
ku mnichów zostało zabitych.

Przed atakiem wojska i po­
licji ngodingdiemowskiej na 
pagodę Xa Loi w Sajgonie. je­
den z mnichów popełnił samo­
bójstwo. dokonując harakiri. 
Poprzednio aktem samobój­
stwa zaprotestowało przeciwko 
dyskryminacji religijnej w 
Wietnamie Południowym 4

Szczepienia 
przeciwko ospie

Dokończenie ze str. 1 
mienionych niezwłocznie pod 
dać szczepieniom.

Obowiązek sprawdzenia 
szczepienia przeciw ospie do­
tyczy ponadto młodzieży, pra­
cowników szkół oraz placó­
wek wychowawczych i admini 
stracji szkolnej na terenie ca­
łego kraju, którzy w ostatnich 
trzech tygodniach przed roz­
poczęciem roku szkolnego prze 
bywali na terenie miasta Wro 
cławia woj. wrocławskiego, 
woj. opolskiego oraz powiatu 
Wieruszów w woj. łódzkim. 
Wszystkie te osoby powinny 
niezwłocznie zaszczepić się. je 
śli nie uczyniły tego dotych­
czas.

Do wykonania zadań zawar­
tych w wytycznych zobowią­
zani są pracownicy służby 
zdrowia' sprawujący stałą 
opiekę nad szkołami i innymi 
placówkami oświatowo-wycho 
wawczymi, a w szkołach nie 
posiadających stałej opieki hi- 
gieniczno-lekarskiej — kierów 
nicy i dyrektorzy szkół. (PAP)

Komunikat MO
19. VIII. 1963 r. w godzinach 

rannych na torze kolejowym w 
Cieninie Kościelnym pow. Słupca 
woj. poznańskie znaleziono zwło­
ki nieznanego mężczyzny, który 
prawdopodobnie wypadł z jadą- 
eego pcciągu z kierunku Warsza-

Rysopis: Wiek około 24—28 lat 
wzrost 160 cm, średniej budowy 
ciała, włosy ciemncblond. rzad­
kie, twarz owalna. cera śniada, 
czoło wysokie — cofnięte do ty­
łu. oczy brązowe, brwi łukowate, 
zrośnięte, gęste, czarne, nos śred­
ni. szeroki, prosty, tępy, uszy 
średnie, odstające prostoka.tne. 
usta maie. wargi grube, w uzę­
bieniu pięć sztucznych zębów z 
białego metalu — (w górnej szczę­
ce 3 a w dolnej 2 — górna "".cze­
ka: IV. z lewej strony. ' *1-
z prawej^ dolna szczęka I i III. z 
lewej strony), broda szeroka, wy­
stająca, okrągła. Na lewej ręce 
(mięśnie kości ramieniowej) bliz­
na po szczepieniu ospy (strup).

Opis ubioru: Koszula popelino- 
wa koloru niebieskiego rozpinana 
(białe guziczki oddzielnie), z dłu­
gim rękawem i kołnierzykiem u- 
sztywnionym. nowa, spodnie no­
we typu kolejarskiego bez man­
kietów, podkoszulka biała, try­
kotowa z 3/4 rękawem, kalesony 
krótkie, trykotowe, białe, z oby­
dwu boków' wszywane w pasie 
(tzw. zakładki), półbuty czarne, 
żelowane gumą, blaszki na czub­
kach i obcasach, wkładki w bu­
tach filcowe, skarpetki zwykł" 
szare, krótkie z wrabianą gumką 
w ściągaczu, chusteczka do nosa 
biała z brązowym i zielonym szla­
czkiem. pasek do spodni skórzany 
brązowy z prostokątną metalową 
spinką.

Przy sobie denat posiadał go­
tówkę w sumie 1.60 zł. w bilonie 
po 10 i 20 100 zł. kilka papierosów 
..Sport”, trzy pudełka zapałek — 
niepełne, z tym że pod spodem 
jednej szufladki pudełka ujawnio­
no kilka wsuniętych zapałek wy­
palonych. dwa khicze od zwykłe­
go zamka owinięte białą gumą 
do wciągania.

Ktokolwiek znał osobnika o po­
danym wyżej rysopisie proszony 
jest o udzielenie informacji oso­
biście lub telefonicznie w Ko­
mendzie Wojewódzkiej MO w' Po­
znaniu ul. Kochanowskiego 2a po­
kój 257 telefon 41-186 i 44-345. lub 
w najbliższej jednostce MO. (na)

NmiitimłmiiiiiMiHimHHiwiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mieczysław Maliński.
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mnichów i mniszka, którzy ob­
lali się benzyną i spłonęli.

Do zaciekłych walk między 
buddystami a armią doszło w 
mieście Hue w północnej czę­
ści południowego Wietnamu. 
Oddziały wojsk przybyły do 
miasta w samochodach pancer 
nych. Mnisi głównej pagody w 
Hue — Tu Dam, bronili się 
przed napastnikami, raniąc 
kilku z nich. Według niepo­
twierdzonych doniesień pago- 
da Tu Dam została zniszczona.

Stan napięcia utrzymywał 
się w Wietnamie Południowym 
także przez czwartek. Wojsko 
i policja kontynuowały maso­
we aresztowania wśród „ele­
mentów opozycyjnych”. Żoł­
nierzom rozkazano strzelać do 
osób stawiających opór.

Jak wynika z relacji agen­
cyjnych, rząd USA jest bardzo 
niezadowolony z posunięć swe 
go sojusznika Diema. Waszyng 
ton obawia się, iż wyjątkowo 
bezmyślną polityka władcy po 
ludniowo - wietnamskiego w 
kwestii buddyjskiej może za­
kończyć się klęską reżimu i u- 
sunięciem Amerykanów z 
Wietnamu Południowego, 
zwłaszcza wobec aktywności 
komunistycznego ruchu party­
zanckiego. W czwartek wie­
czorem. kilka dni wcześniej niż 
planowano, przybył do Sajgo- 
nu now^y ambasador USA. Ca- 
bot Lodge. Prezydent Kennedy 
— jak oświadczył w czwartek 
rzecznik Białego Domu — o- 
trzymuje regularnie raporty 
wywiadu amerykańskiego na 
temat sytuacji w Wietnamie 
Południowym.

Agencja Associated Press 
pisała w czwartek, że stosunki 
między USA a Diemem znaj­
dują się „wyraźnie w stanie 
kryzysu”. Jednakże w Waszyng 
tonie oświadczono, iż USA bę­
dą kontynuowały pomoc dla

Uspołecznienie dalszych 
przedsiębiorstw w Algierii

Prefekt miasta Algieru. Ba- 
laman, oświadczył w środę wie 
czorem przez radio, że nastąpi 
..progresywna socjalizacja po­
rzuconego mienia o charakte­
rze handlowym i rzemieślni­
czym”. Będzie ona przeprowa­
dzona w sposób następujący: 
w Algierze powstanie 10 komi­
tetów kierujących handlem, 
które utworzą z kolei spóldziel 
nie obarczone zadaniem doko­
nywania zamówień i przepro­
wadzania inwestycji. Spółdziel 
nie mogą się łączyć w kom­
binaty. . Te same zasady będą 
dotyczyć rzemiosła. (PAP)

Bogata historia, sięgająca czasów 
starożytnych Dakow, Greków i 
legionów rzymskich — i wspa­
niała przyroda karpackich szczy 

tów, czarnomorskich wybrzeży, dunaj- 
skiej delty, rozległych nizin: obfite bo­
gactwa naturalne, obejmujące niemal 
całą tablicę Mendelejewa — i prawie 19- 
milionowa ludność, na którą składa się 
szesnaście narodowości, tylko częściowo 
zamieszkałych w zwartych grupach, w 
większości ogromnie przemieszanych, 
lecz żywo przechowujących swój ojczy­
sty język, zwyczaje, sposoby budownic­
twa, stroje — wszystko to składa się na 
życie współczesnej socjalistycznej Ru­
munii.

Największe jednak zainteresowanie 
wzbudza ogromnie szybki rozwój eko­
nomiczny kraju, rozwój, który nawet na 
Zachodzie wywołuje zdumienie. Opinia 
korespondenta brytyjskiego czasopisma 
„Eastern World”, który niedawne pisał: 
„że po wojnie w Rumunii obserwuje się
zawrotny postęp: ze słabo rozwinięte­
go kraju rolniczego przekształciła się 
ona w kwitnące nowoczesne państwo”, 
czy też zdanie z korespondencji agencji 
Reutera b „zacofanej dawniej Rumunii, 
mogącej obecnie pochwalić się ekonomi­
ką jedną z najbardziej dynamicznych w 
Europie” — mówią same za siebie.

TJrzed 19 laty dzięki zwycięstwu po- 
* wstania zbrojnego robotników Bu­

karesztu. które wybuchło w dniu 23 
sierpnia 1944 r.. dzięki Ofensywie Armii 
Radzieckiej — Rumunia wyzwoliła się 
spod panowania hitlerowców i rodzi­
mych faszystów, stanęła po stronie

Diema, aby nie przegrał walki 
z partyzantami. Stany Zjedno­
czone mają w Wietnamie Po­
łudniowym około 14 tys. żoł­
nierzy i wydały wiele milio­
nów dolarów na sprzęt i broń 
dla wojsk Diema.

Ambasador południowo-wiet 
namski w Waszyngtonie, Tran 
Van Chuong zakomunikował 
w czwartek dziennikarzom, iż 
podaje się do dymisji, ponie­
waż nie może pogodzić się z 
polityką Ngo Dinh Diema. 

______________________  PAP

Proces zbrodniarza 
hitlerowskiego

W dniu 2 września rozpoczy 
na się w Hanowerze proces 
hitlerowskich zbrodniarzy wo­
jennych Otto Bradfischa b. sze 
fa hitlerowskiej tajnej policji 
w Łodzi oraz jego podwładne­
go Guentera Fuchsa, oskarżo­
nych o zamordowanie 85 tys. 
Żydów zesłanych do obozu 
koncentracyjnego w Chełmnie.

W procesie zeznawać będzie 
około 100 świadków ze Stanów 
Zjednoczonych i Izraela.

PAP

lluży sukres fizyków radzi<>(kich

Odkryto nowy rodzaj 
rozpadu promieniotwórczego

Zespół fizyków radzieckich, pracujący pod kierunkiem 
prof. Gieorgija Flerowa odkrył nowy rodzaj rozpadu pro­
mieniotwórczego — radioaktywność protonową.

Dotychczas uczeni znali pięć 
rodzajów promieniotwórczego 
rozpadu jąder: rozpad Alfa, 
rozpad Beta, rozpad Gamma, 
samorzutny podział jądra oraz 
emisję tak zwanych neutro­
nów opóźnionych. Teoretycz­
nie przewidywano istnienie 
jeszcze jednego rodzaju rozpa­
du, przy którym jądra wyrzu­
cają protony. Jednakże dotych 
czas w żadnym laboratorium 
świata nie udało się sprawdzić 
tej hipotezy do^wiaczalnie. 
Po pierwsze, emitować proto­
ny mogą tylko takie jądra, któ 
rym brakuje wiele neutronów. 
Otrzymanie tego rodzaju jąder 
jest bardzo trudne. Po drugie, 
razem z jądrami pozbawiony­
mi część neutronów powstaje 
kilka milionów razy więcej in­
nych jąder promieniotwór­
czych. wysyłających promienie 
Alfa, Beta i Gamma. Jądra te 
bardzo utrudniają identyfika­
cję radioaktywności protono­
wej.

To precyzyjne doświaczenie 
udało się wreszcie fizykom z 
laboratorium reakcji nuklear­
nych w zjednoczonym instytu­
cie badań jądrowych w Dub-

Świnio naro«ove Rumunii

W stałym rozwoju
państw sprzymierzonych, zwracając broń rozbudowuje się przemysł chemiczny
przeciw 111 Rzeszy. Ten przełomowy 
moment w dziejach Rumunii umożliwił 
przejęcie w 1948 r. pełnej władzy przez 
lud, umożliwił budowę ustroju socjali­
stycznego i dojście do obecnych osiąg­
nięć.

Jeśli dziś-z taśmy bukareszteńskiej fa­
bryki' co pół godziny zjeżdża gotowy 
kombajn zbożowy, jeżeli zakłady w 
Braszowic produkują teraz rocznie 22.000 
traktorów o mocy 65 KM — nie sposób 
nie podkreślić, że osiągnął to kraj, któ­
ry przed wojną nawet pługi sprowadzał 
z zagranicy.

Jeżeli dziś Rumunia — przy więk­
szym wydobyciu, jest nadal drugim, tak 
jak przed wojną, producentem ropy naf­
towej w Europie — to trzeba widzieć za­
sadniczą różnicę: Rumunia przestała być 
eksporterem surowca — ropy. Całe wy­
dobycie przerabia się we własnych rafi­
neriach — na eksport idą wyłącznie 
przetwory naftowe.’

IA ziś Ludowa Rumunia 70 pro/, 
niezbędnych dla gospodarki ma­

szyn i urządzeń przemysłowych produ­
kuje u siebie w kraju — przed wyzwo­
leniem 95 proc, maszyn sprowadzano 
z zagranicy. Rozwinęło się znacznie gór­
nictwo i hutnictwo: energetyka osiągnęr 
la 15-krotny wzrost,. W szybkim tempie

Rezmewy 
Naser - Aref

W czwartek rano rozpoczęły 
się rozmowy między prezyden­
tem Egiptu Naserem i prezy­
dentem Iraku Arefem. Obu 
szefom państw towarzyszą li­
czne osobistości.

W chwili obecnej nie wia­
domo jak długo potrwają roz­
mowy Nasera z Arefem. Nie 
wyznaczono żadnego terminu. 
W kairskich kołach dobrze 
poinformowanych mówi się, że 
wszystko zależy od pierw­
szych kontaktów. Rozmowy 
mogą być zakończone w 
godzin, mogą również trwa? 
przez cały tydzień.

Losy Budiafa
Z uzupełniających doniesień 

agencyjnych wynika, że po 32- 
dniowej głodówce b. wicepre­
mier tymczasowego rządu Re­
publiki Algierskiej i trzej jego 
towarzysze postanowili z po- 
wrotem przyjmować pożywie­
nie. Ich stan zdrowia jest 
ciężki.

Doniesienia agencyjne opie­
rają się na opublikowanym li­
ście Budiafa do jego brata z 
16 sierpnia. Budiaf napisał ten 
list w szpitalu w Saida, skar­
żąc się na trzymanie go w cał­
kowitej izolacji, na surowy 
nadzór, brak korespondencji i 
jakichkolwiek wizyt. Budiaf 
podaje. że głodówkę rozpoczął 
15 lipca. Dwukrotnie tracił 
przytomność i spad! na wadze 
18 kg.' (PAP) 

nie pod Moskwą. Z pomocą 
najpotężniejszego w świecie 
akceleratora jonów wielowar- 
tościowych bombardowali oni 
cienką blaszkę niklową jona­
mi neonu-20. Czule pomiary 
pozwoliły stwierdzić, że po­
wstały przy tym dwa izotopy, 
które w trakcie rozpadu radio­
aktywnego emitowały protonw 

NŃT-PAP ‘

Mikrofon w kieszeni
Oryginalny miniaturowy mikro 

fon skonstruowali pracownicy cen 
tralnego biura konstrukcyjnego 
Komitetu Kinematografii przy Ra 
cizie Ministrów ZSRR.

Artyści występuja.cy na scenie 
nie będą obecnie „przywiązani” 
do stojącego na scenie mikrofo­
nu. Nowy mikrofon nie większy 
od wiecznego pióra chowa się po 
prostu do kieszeni w marynarce 
.czy bluzce, lub też pod krawat. 
W drugiej kieszeni umieszcza się 
również miniaturowy nadajnik, 
który przekazuje głos do odbior- 

, nika - wzmacniacza, a ten prze­
syła go do głośników umieszczo­
nych na sali lub- w pobliżu sceny 
jeśli występ odbywa się na świe­
żym powietrzu. (PAP)

XXXVIII Wioślarskie Mistrzostwa Polski

Zapowiedź ciekawych pojedynków 
na Malcie

zawodników zapowiedziało przyjazd do Poznania na XXXvn 
Wioślarskie Mistrzostwa Polski na Malcie, które rozpoczynają gj. , 
najbliższą sobotę. Biegi zapowiadają się bardzo ciekawie, bowie* 
startować będą osady 29 klubów w klasie mistrzowskiej, 1 j u

Po niefortunnym występie na­
szych wioseł na mistrzostwach 
Europy w Danii, interesujący bę­
dzie atak pozostałych osad na- 
szych reprezentantów. Można się 
nawet liczyć z tym, że niektóre 
osady znajdą na Maltańskim Je­
ziorze swoich pogromców. Na o- 
gół jednak fachowcy nie przewi­
dują większych zmian w czołów­
ce i sporą ilość tytułów mistrzów 
skich z Malty przypisują już ak­
tualnym mistrzom. Dwukrotny 
mistrz Polski, Eugeniusz Kubiak 
Z Trytona, powinien wygrać bez 
większego wysiłku. Jedynym za­
wodnikiem skifistą, który może 
z nim nawiązać walkę,: jest chy­
ba Gablankowski z' krakowskiego 
AZS. Z poznańskich osad obron­
ną ręką powinna także wyjść 
czwórka wagi lekkiej z AZS w 
składzie: Garstecki, Koebsch, Mi­
kuła, Gawarecki i sternik Rosa- 
da. Ta czwórka, uzupełniona: Pe­
stką, Krenzem, Chwaliszem i Ru- 
szkiewiczem, startować będzie ja­
ko ósemka wagi lekkiej również 
nie bez szans. W mistrzostwazh 
reprezentowane będą wszystkie 
poznańskie kluby oraz KTW z Ka 
lisza.

Tytuły mistrzostw Polski posia­
dają w konkurencjach męskich: 
na jedynce Kubiak Tryton, dwój­
ka podwójna — Kubiak Un- 
drych z Trytonu, dwójka ze ster­
nikiem AZS Wrocław, dwójka 
bez sternika AZS Wr„ czwórka 
ze sternikiem AZS Wr„ czwórka 
bez sternika Zawisza, czwórka 
wagi lekkiej AZS Poznań, ósem­
ka AZS Wrocław; w konkuren­
cjach żeńskich: na jedynce Krą- 
wacka AZS Wrócław, dwójka po­
dwójna AZS Wrocław, 4 podwój­
na Skra Warszawa i ósemka rów­
nież Skra Warszawa.

W sobotę biegi mistrzowskie za 
czynają się o godz. 16, a w nie­
dzielę — o godz. 15. Przed połu­
dniem odbywać się będą biegi 
eliminacyjne. Najliczniej obsa­
dzona jest jedynka męska — 12 
zgłoszeń, a najsłabiej ósemka mę­
ska — 2 zgłoszenia, (d)

RUSZTOWANIE — 
NIE DO ZABAWY

Stojące przy ul. Jaworowej rusz 
towanie stało się obiektem zaba­
wy dla okolicznej dziatwy. Jeden 
z nich, 10-letni Piotr W. w czasie 
wspinania się na rusztowanie u- 
padł tracąc na chwilę przytom­
ność. Ze wstrząsem mózgu prze­
wieziono gp do szpitala.

NIECODZIENNA KRAKSA
Na motocyklu jechał on, a z 

przeciwnej strony na takim sa­
mym wehikule jechała ona. Nie 
wiadomo czy wpatrzyli się w sie­
bie, czy też z innych powodów 
zderzyli się odnosząc na szczęś­
cie niegroźne ^obrażenia. A swoją 
drogą trzeba mieć szczęście.

PRZED JESIENIĄ
Przy ul. Kantaka, spadający 

tynk uderzył w głowę 14-letniego 
Ryszarda S„ który doznał wstrzą­
su mózgu. Wypadek ten winien 
przypomnieć administracjom do­
mów o nadchodzących jesiennych 
wichurach i stąd o konieczności 
zainteresowania się stanem pose­
sji. (za)

który stał się w oparciu o różnorodne, 
bogate złoża surowców — jednym z czo­
łowych rumuńskich przemysłów narodom- 
wych.

Uprzemysłowienie kraju, budowa 280 
nowych dużych zakładów produkcyj­
nych oraz rozbudowa i unowocześnienie 
ponad 500 fabryk, dalsze poważne inwe­
stycje dokonały wielkich zmian w obli­
czu kraju i w życiu społeczeństwa. Roz­
budziły dawne riajbardziej zacofane 
okręgi — Dobrudzę. Mołdówę, Oltonię, 
przyczyniły się do powstania szeregu no­
wych miast, .umożliwiły mechanizację 
rolnictwa, któije w całości przeszło na 
tory gospodarki (uspołecznionej, dopo­
mogły w szybkim rozwoju oświaty i 
kultury. i

Społeczeństwo rumuńskie, choć nic 
tai istniejących jeszcze różnych 

trudności, mówi z dumą o wynikach 
swej pracy w ciągu minionych 19 lat. 
I1 rozumie, żę tak jak osiągnięcia te 
byłyby niemożliwe w innych warunkach 
ustrojowych, tak też niezmiernie trudne 
do zrealizowania, w wielu przypadkach 
wręcz niewykonalne bez ścisłej dotych­
czasowej współpracy z krajami socjali­
stycznymi. a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim.

K. ZAREWICZ

dalekopisem
POMYŚLNY START

Pomyślnie wystartował w » 
chowych mistrzostwach świata ju 
niorów Polak Adamski, w pierw­
szej grze pokonał on Anglii 
Lee.

BEZ SUKCESÓW
Bez sukcesów dla Polaków 

biega kolarski wyścig dookoła 
gosławii. Piąty etap wygrał Jugo- 
słowianin Boltezar. Nasi kolarze 
zajęli dalsze miejsca.

BALCEROWSKI
MIĘ D Z Y N ARO D() W Y M 

MISTRZEM SZACHOWYM
Międzynarodowy turniej szacho 

wy w Polanicy wygrał Bułgar pa 
dewski. Polak Balcerowski zaj«ł 
4 miejsce, uzyskując zaszczytny 
tytuł międzynarodowego mistrza 
szachowego. Z pozostałych Pola­
ków Doda zajął 6 miejsce, Pla­
ter — 10, Bednarski — 12, Śliwa 
— 13.

UDANY START
Do udanych należy uważać 

stańt Makulskiej w międzynaródo 
wym turnieju tenisowym na Wę­
grzech. Polka doszła do finału, 
przegrywając w nim z renomowa­
ną Szabo (Węgry) 4:6, 1:6. Gorzej 
wypadł start chłopców.

FIŃSKIE ODZNACZENIA
W ambasadzie Finlandii w War 

szawie, odznaczono srebrnym 
krzyżem zasługi sportu fińskiego, 
wiceprzewodniczącego GKKFiT .1, 
Zajdla, Wł. Kolskiego — sekr, 
ambasady PRL w Hadze oraz M. 
Hara — kier. wydz. łączności z 
zagranicą GKKFiT.

4,44 O TYCZCE
Na stadionie gdańskiej Lechii 

odbył się międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny z udziałem 
zawodniczek i zawodników CKD 
Praga (CSRS) oraz czołówki Wy­
brzeża. Najlepszy rezultat osiąg­
nął Kester (SLA Sopot) w skoku 
o tyczce, który przeszedł wyso­
kość 4,44.

W JUDO
Międzypaństwowe spotkanie w 

judo pomiędzy Japonią a ZSRR 
zakończyło się zwycięstwem Ja­
pończyków', którzy' wygrali 6 
walk i 1 zremisowali, nie pono­
sząc żadnej porażki, (za)

Ograniczenie 
ruchu turystycznego 

w Puszczy Nadnoteckiej 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi 

zycznej i Turystyki wspólnie z 
Dyrekcją Okręgową Lasów’ Pań­
stwowych zwracają się za na­
szym pośrednictwem do wszyst­
kich organizatorów ruchu tury­
stycznego ażeby maksymalnie o- 
graniczyłi organizowanie wyjaz­
dów w rejon Puszczy Nadnoteckiej 
obejmujący powiaty obornicki, 
szamotulski, czarnkowski i mię- 
dzychodzki.

Z uwagi na grożące nadal nie­
bezpieczeństwo powstawania po­
żarów w lasach, turyści muszą 
zachcweić maksymalną ostrożność. 
Rejon Puszczy Nadnoteckiej jest 
szczególnie nawiedzany przez 
większe grupy turystów i dlate­
go zaleca się ograniczenie ruchu w 
tym terenie.

Organizatorzy wycieczek sa zo­
bowiązani uzgadniać każdorazowo 
czas, miejsce pobytu oraz trasę 
przemarszu z właściwymi nad­
leśnictwami w Puszczy Nadnotec­
kiej Dla orientacji podajemy 
wykaz nadleśnictw' w tym terenie: 
Bułcharzewo, Sieraków, Mię­
dzychód, Wronki, potrzebowice, 
Obrzycko, Oborniki, Boruszynek 
i Goraj, (d)

Z narciarskiej skoczni 
do... wody

Ukończono już wstępny projekt 
budowy basenów kąpielowych na 
wybiegu Dużej Krokwi.

Jest to pierwszy na świecie po­
mysł zaadaptowania ogromnej 
skoczni narciarskiej na letnie ką­
pielisko.

Przewiduje się zbudowanie 
niecce stadionu — na całym wy­
biegu skoczni, dwu basenów, 
mniejszego dla dzieci i drugiego^ 
o norrńalnych wymiarach 50 x 
m, dla dorosłych. W istniejącym 
pawilonie, drogą drobnych adap­
tacji, będzie można urządzić ka­
wiarnię i szatnię. Dla potrzeb 
pieliska w zupełności wystarczą 
istniejące już na skoczni bufety- 
urządzenia sanitarne, kanalizacja- 
centrala telefoniczna oraz przewo 
dy elektryczne. Obok stadionu 
jest, również dosyć miejsca do u- 
rządzenia ogródka jordanowskiego 
oraz boisk do siatkówki i koszy' 
kówki. (PAP)



Obojętność sprzyja złu
Było ich kilkunastu. Po kolei 

wchodzili do prokuratorskiego 
gabinetu. Tam uprzedzeni o 
odpowiedzialności karnej za 
fałszywe zeznania otrzymywa­
li sakramentalne pytanie:

— Co świadkowi wiadomo 
w sprawie Tomasza Tetcza­
ka?*)

Odpowiadali bez namysłu.
Eugenia Mosakowska: — 

Często słyszałam dobiegające 
z mieszkania Tetczaków krzyki 
i odgłosy uderzeń. Nie raz też 
widziałam siniaki na twarzy 
zony Tetczaka...

JLZ
ZA

POZNO

Marek Mosiński: Oso-
bjście słyszałem, że Tetczak, 
kiedy był zły lub pijany, mó­
wił: „Stasia ja i tak zabiję”...

Edward Markowski: — Wi­
działem jak Tetczak w obec­
ności kilku osób bił na ulicy 
żonę i swoje dzieci Bożenkę i
Stasia...

Rena 
mówił 
żonę w

Umińska: — 
do mnie, że 
zakładzie dla

wo chorych, a dzieci

Tetczak 
umieści 
umysło- 
zgładzi...

Świadkowie mówili bez na­
myślania się, spontanicznie. 
Wartki tok zeznań zostałby 
jednak zahamowany, gdyby 
padło pytanie.

— Czy św-iadek próbo­
wał udaremnić maltretowanie 
przez alkoholika jego żony i 
dzieci? Czy zgłaszał o tym 
właściwym władzom łub in­
stytucjom?

Pytanie takie nie padło. Z 
akt sprawy Tomasza Tetczaka

*) Z wyjątkiem nazwiska wszy 
atkie fakty zawarte w tej publi­
kacji są autentyczne.

wiemy jednak, że nikt nie po­
trafiłby dać pozytywnej od- 
powiedzi. Nikt z wielu świad­
ków tragedii, którą objęta zo­
stała rodzina alkoholika, nie 
próbował ani zawiadomić ko­
misji społccznolekarskiej (za­
pewne wówczas Tetczak zo­
stałby poddany przymuso­
wemu leczeniu) ani też zgłosić 
MO o tym, że Tetczak fizycz­
nie i moralnie znęca się nad 
żoną i dziećmi (przestępstwo 
z art. 23 ustawy antyalkoholo­
wej zagrożone karą 5 lat wię­
zienia). Opinia publiczna jed­
nego, z największych miast 
Wielkopolski niejako przeszła 
nad tą sprawą do porządku 
dziennego. Uznano, że kon­
flikt ma charakter ściśle pry­
watny, a wydarzenia, rozgry­
wające się w domu Tetcza­
ków7, nie przybrały jeszcze 
takich rozmiarów7, które uza­
sadniałyby jakąkolwiek inge­
rencję. Tak sądzono do 30 
kwietnia br. Od tego dnia po­
gląd na tę sprawę zmienił się 
w sposób zasadniczy. Dziś, 
kiedy rozmawiać z obserwa­
torami kilkuletniej tragedii ro 
dżiny Tetczaka — najczęściej 
pada tego rodzaju twierdzenie.

— Gdybym wiedział, że coś

takiego nastąpi, to bym na. 
pewno interweniował.

Zaglądnijmy do akt sprawy 
karnej Tetczaka, by dowie­
dzieć się, jakie to zdarzenie 
wstrząsa sumieniami i skła­
nia do działania.

W II połowie ub. roku
atmosfera w domu Tetczaków 
uległa dalszemu naprężeniu. 
Tetczak jeszcze mniej niż do­
tychczas łożył na utrzymanie 
rodziny i jeszcze bardziej per­
fidnie nad nią się znęcał. Nie­
jednokrotnie więc Tetczakowa
wraz dziećmi uciekała z
domu na kilka dni do swojej 
matki. W październiku 1962 r. 
Tetczak poznał młodą dziew­
czynę, z którą — jak oświad-
czyi
nowe

„zamierzał rozpocząć
życie'’. Pewnego

Tetczakowa znalazłszy
dnia 

w
swoim mieszkaniu męża i jego 
przyjaciółkę w niedwuznacz­
nej sytuacji zrobiła „scenę”.

Nieco później Tetczak uprzą 
tał podwórze, a w pobliżu ba­
wił się jego syn 5-letni Sta- 
siek. Zagniewany awanturą z 
żoną i tym, że syn ostatnio 
kilka dni spędził u babki, któ­
rą zwykle wtajemniczał w 
szczegóły rodzinnej tragedii, 
postanowił dać upust zemście.
Zwabił 
tam go 
oddalić 
wraz z

Staska do piwnicy i 
udusił. Tegoż dnia, by 
od siebie podejrzenia, 
żoną szukał syna po

Ruch robotniczy
a problemy demokracji

Pod takim tytułem w „Trybunie Ludu” x dnia 22 bm. 
(nr 230) ukazał się artykuł Ludwika Krasuckiego, pole­
mizujący z cyklem artykułów Mu Huna, które ukazały 
się w organie teoretycznym i politycznym KC KPCh — 
„Honggi”. Poniżej przedrukowujemy artykuł L. Krasuc­
kiego, po dokonaniu nieznacznych skrótów.

a przełomie bieżącego 
roku w organie teore­
tycznym i politycz­
nym Komunistycznej 

Partii Chin „Ilonggi” ukazał 
się cykl artykułów Mu Huna. 
Uważna analiza wskazuje, iż 
znaczna część krytyki litera­
turoznawcy chińskiego pod 
adresem rzekomego r e w i- 
z j o n i z m u, stanowi w isto­
cie atak na generalne zasady 
ideowe komunizmu, podjęty z 
pozycji skrajnego dogmaty- 
zmu i sekciarstwa.

„W utworach współczesnych 
rewizjonistów — pisał Mu Hun 
— pojawili się bohaterowie, któ-

uganiają się
szczęściem 
Współcześni

za wolnością, 
humanizmem.

rewizjoniści odrzU'

„Niecierpliwe
W środę rozpoczął gościn­

ne występy w Poznaniu na 
scenie Teatru Nowego Pań­
stwowy Teatr Ziemi Łódzkiej, 
który przyjechał do nas ze 
sztuką współczesnego pisa­
rza amerykańskiego Johna 
Patricka pt.: „Niecierpliwe 
serce". Pierwsze przedstawie­
nie publiczność poznańska 
przyjęła bardzo gorąco. Sztu­
ka, utrzymana w zgoła Dicken 
sowskiej atmosferze dobroci, 
życzliwości i trochę senłymen 
łalnego humoru jest szlachet­
na w intencjach, ciekawa i 
mogąca trzymać widza w na­
pięciu. Porusza interesujący 
problem stosunku ludzi zdro­
wych do osoby ciężko cho­
rej, której trzeba okazać przy 
jaźń i życzliwość. W szpitalu 
wojskowym w Burmie w cza­
sie ostatniej wojny do grona 
dobrze bawiących się, a już 
zdrowych żołnierzy-rekonwa- 
lescenłów dostaje się pacjent 
poważnie chory, który może 
wkrótce umrzeć, a który uwa­
ża się za zdrowego. Stosunek 
żołnierzy do nowego wspól­

serceu z Łodzi
łowarzysza — wyjątkowo nie­
sympatycznego i zakomple­
ksionego Szkoła — ło temał 
całej sztuki. Jest ona chwila­
mi wesoła-kapitalne dialogi, 
żarty i psoty żołnierzy z róż­
nych stron świata, chwilami 
smutna, sentymentalna ze 
szlachetną łezką w oku.

John Patrick-aułor sztuki 
jest znanym pisarzem amery­
kańskim, laureatem Nagrody 
Pulitzera. „Niecierpliwe ser­
ce" napisał w 1945 r. pod 
wpływem własnych doświad­
czeń, w czasie wojny był bo­
wiem oficerem w armii ame­
rykańskiej.

Sztuka ma dobrą obsadę 
aktorską, a że jest interesują­
ca, ciekawa psychologicznie 
i dająca wiele do myślenia — 
można ją śmiało wszystkim 
polecić, zachęcając do obej­
rzenia. Teatr Łódzki bawić 
będzie w Poznaniu do 29 bm„ 
a przedstawienia odbywają 
się codziennie o qodz. 19.30 
w gmachu Teatru Nowego.

znajomych. Nazajutrz obaj 
małżonkowie zawiadomili MO 
o zaginięciu dziecka, a Tetczak 
pod osłoną nocy wyniósł zwło­
ki z piwnicy i wrzucił do po­
bliskiego jeziora.

5 marca br. przypadkowo 
znaleziono zwłoki Staśka. 
Śledztwo dostarczyło niezbi­
tych dowodów świadczących o 
winie Tetczaka...

— Gdybym wiedział, że coś 
takiego się stanie... mówią dziś 
ludzie. Jest to twierdzenie, w 
rzeczy samej będące sarno- 
oskarźaniem się. Bo czyż przed 
popełnieniem morderstwa nie 
było aż nadto faktów uzasad­
niających ingerencję? Nie mu- 
siała ona, ale mogła udarem­
nić zbrodnię.

Wkrótce Tetczak zasiądzie 
na ławie oskarżonych. Nie 
będzie mu nikt na niej towa­
rzyszył. Cóż, w świetle obo­
wiązujących przepisów kar­
nych ci. wszyscy, którzy ogra­
niczali się tylko do obserwo­
wania tragedii, nie podlegają 
odpowiedzialności karnej.

Elementarne zasady etyki 
nie pozw7alają ich jednak roz­
grzeszyć. Kilka lat z założo­
nymi rękoma przypatrywali 
się oni przecież temu, jak Tet­
czak, bił, głodził i męczył 
swmją rodzinę.

„Tylko” bił — lecz nie zabił, 
„tylko” głodził, lecz nie za­
głodził, „tylko” męczył — lecz 
nie zamęczył. A więc dopiero 
morderstwo może przebić sko­
rupę ludzkiego egoizmu? Do­
piero wówczas powstaje atmos 
fera potępienia sprawcy i 
chęci pomocy krzywdzonemu? 
Wówczas, kiedy na pomoc jest 
za późno?

MICHAŁ ŁUCZAK

rają szlachetne ideały komuni­
zmu i przedstawiają komunizm 
jako okres materialnego dobro­
bytu... Twierdzą, że „ludzka go­
nitwa za szczęściem osobistym —

wspomina się o znaczeniu de­
mokracji socjalistycznej i kie­
runkach jej rozwoju.

Okazuje się, że wyrażona 
niejeden raz nieufność przy­
wódców chińskich do pierwia 
stków demokratycznych w 
działalności ruchu robotnicze­
go przerosła w postulaty na­
tury programowej. Pierw­
szy domaga się odrzucenia 
koncepcji obrony tradycyj­
nych instytucji i swobód de- 
mokratyc^nych oraz walki o 
postulaty demokratyczne — 
jako części składowej stratę-, 
gii i taktyki bratnich partii w 
krajach systemu kapitalistycz 
nego, gdy drugi neguje słu 
szność dążeń partii przewo­
dzących budowie socjalizmu

się drogą ze wszech miar twór 
czą i płodną, wyzwalając no­
wą energię mas i'torując dro­
gę nowym, cennym warto­
ściom w życiu partii i społe­
czeństwa. Nie inaczej ma się 
rzecz w innych krajach nasze­
go obozu.

Dyktatura proletariatu — 
jak wszelka forma państwowa • 
■— nie jest celem samym w 
sobie, lecz nieodzownym in­
strumentem realizacji określo 
nych celów ogólnospołecznych. 
Jest ona niezbędna do rewolu­
cyjnej zmiany charakteru kia 
sowego państwa i obrony zdo­
byczy rewolucji przed oporem 
i kontruderzeniami sił reak­
cyjnych, stanowi zarazem gene 
ralny instrument przemian eko 
nomicznych, działania gospo­
darczego i wychowawczego; 
aparat urzeczywistniający or­
ganizatorskie zadania budowy 
socjalizmu. Łamiąc opór wro­
ga państwo typu socjalistycz­
nego rozbudowuje swe funk­
cje organizatorskie i wycho-

Święto Lotnictwa

i komunizmu 
nego rozwoju 
cjalistycznej.

Pierwiastki

do systematycz- 
demokracji so-

wawcze natomiast jego

Nie była to w7ypowiedź odo­
sobniona. W posiadającym — 
zdaniem przywódców’ chiń­
skich. znaczenie programowe

demokratycz-

artykule ,Jeszcze o roz­
bieżnościach między towarzy­
szem Togliattim a nami — nie­
które doniosłe problemy leni- 
nizmu w świccie współcze­
snym”, autorzy odnieśli się z 
potępieniem do całej proble­
matyki obrony demokracji 
przez bratnią partię włoską, 
traktując działalność towarzy 
szów włoskich w tym kierun­
ku za dowód ich... rewizjoniz-

ne, ideały wolnościowe i hu­
manistyczne leżą u podstaw 
ruchu robotniczego, u pod­
staw niarksizmu-leninlzmu.

Deklaracja z roku 1957 i O- 
świadczenie z roku 1960 oraz 
program KPZR, którego mię­
dzynarodowe znaczenie wyni­
ka z uznanej roli wielkiej 
partii leninowskiej oraz z wy 
sokiego stopnia rozwoju so-

funkcja w zakresie wewnętrz­
nej przemocy nad wrogimi kia 
sami, a właściwie ich niedo­
bitkami — traci stopniowo 
na znaczeniu z uwagi na za-
chodzące społeczeństwie

mu. Ta sama ocena inny
sposób wyrażona została w7 ar 
tykule „Żenminżipao”: „Skąd 
biorą się rozbieżności? — Od­
powiedź towarzyszowi Thore- 
zowri i innym towarzyszom”.

Wreszcie w czerwcowym li­
ście KC Chińskiej Partii z 
czerwca br. cała kwestia zna­
lazła uwieńczenie natury pro­
gramowej w punktach 17—20. 
w których przeprowadzony 
został otwarty atak na sfor­
mułowania programu KPZR 
co do państwa ogólnonarodo­
wego i co do charakteru par­
tii komunistycznej w okresie
budowy komunizmu, 
partii ogólnonarodowej.

W swej odpowiedzi

jako

KPZR wykazał, że vzalka
KC

i z
kultem jednostki ma zasadni­
cze znaczenie i wiąże się z ca­
łokształtem zagadnień progra­
mowych międzynarodowego 
ruchu robotniczego. List ra­
dziecki zwraca zwłaszcza u- 
wagę. że w obszernvm doku­
mencie chińskim ani razu nie

Na przyczółku warecko - magnuszewskim
W rocznicę wyjścia do boju na przyczółka

warecko-magnuszewskim w 1944 r. 1 Pułku 
Lotnictwa Myśliwskiego „Warszawa”, rok­
rocznie, 33 sierpnia lotnictwo nasze obcho­
dzi swoje Święto. Z tej okazji zwykliśmy 
■wspominać historię, sumować dorobek, kre­
ślić perspektywy. Zapisawszy chlubną kartę 
w walce z hitlerowskimi agresorami, w o- 
kresie powojennym przechodziło ono burz- 
l’wy roz.wój, aż w końcu osiągnęło aktual- 
wir najwyższy poziom. Dysponujemy dziś 
doskonałym sprzętem, posiadamy dobrze 
■wyszkoloną kadrę dowódczą. mamy wre- 
sz< ie odważnych, kochających swój zawód 
pi otów, ofiarnych techników i mechani-

Odwołując się do przeszłości i porównn- 
jac ją z teraźniejszością, najłatwiej i 
Pe niej niożna ukazać burzliwą drogę roz-
wojową, jaką przeszło nasze lotnictwo, spo- 

'ac się do obrony ojczystych granic, 
aiin więc z czego być dumni.

wało często lotnictwo niemieckie. Ataki 
te opóźniły przeprawę brygady pancer­
nej do 11 sierpnia. Do walki z nieprzy­
jacielskimi samolotami dowództwo użyło 
artylerię przeciwlotniczą, ale to nie wy­
starczało. Konieczne było lotnictwo my­
śliwskie. Ponadto trzeba było prowadzić 
stałe rozpoznanie ruchu wojsk hitlerow­
skich w strefie przyfrontowej.

IAo wykonania tych zadań przystąpi- 
ła 16 radziecka armia lotnicza, 

wspierająca działanie wojsk I Frontu 
Białoruskiego na szerokim odcinku, wy­
noszącym w linii powietrznej ponad 170 
km. Rejon Warki wymagał szczególnej 
uwagi, dlatego też postanowiono tam 
skierować dodatkowe siły lotnicze. Za­
danie to przypadlo w udziale pułkom I 
polskiej Mieszanej Dywizji Lotniczej, 
które w7 dniach od 15 do .18 sierpnia 
przebazowały się z lotniska Gostomel

Jumni. pod Kijowem — na lotnisko
J-* rzyczółek Warecko-magnuszewski, wschód od Lublina.

Dys na

cjalistycznego 
ły twórczej 
tych ogólnych 
szego ruchu
snych warunkach.

ZSRR, dokona- 
konkretyzacji 

postulatów na­
wę współcze-

Trzy aspekty
W dokumentach tych prp-

-A otworzony w wyniku działań 
Armn Radzieckiej pod koniec Lipca 1944 
roku, obejmował obszar długości 35 km 
1 szerokości 15 km. W celu wzmocnienia 
przyczółka dowódca I Frontu Białorus- 

iego Marszałek Rokossowski skiero­
wał tam również I Armię Wojska Pol- 

. skiego.
Główne siły I Armii WP zajęły stano- 

Wiska w odległości kilkunastu kilome­
trów od ujścia Pilicy wzdłuż jej prawe­
go brzegu. Natomiast I brygada pancer­
na imienia Bohaterów Westerplatte od 
- sierpnia współdziałając z jednostkami 
radzieckimi, prowadziła zacięte boje z 
dywizją pancerną SS „Hermann Goe- 
img w rejonie Studzianek. Przeprawę 
oddziałów polskich przez Wisłę atako-

Pierwszy lot bojowy pilotów7 I Dywi­
zji Lotniczej nastąpił dnia 23 śierpnia. 
Na wykonacie zadania wyleciały sztur­
mowce 3 pułku. Osłaniali je piloci puł­
ku myśliwskiego „Warszawa”. Na ten 
pierwszy lot bojowy wybrano najlepsze 
załogi. Kurs — Warka.

Grupę samolotów- szturmowych — 
„Iły” prowadził por. pil. Kitajew, a ma­
leńkie samoloty myśliwskie — „Jaki” 
ppłk pil. Tałdykin. Zadanie brzmiało: 
przeprowadzić rozpoznanie obrony nie­
przyjaciela w7 rejonie Warki.

Po kilkunastu minutach od chwili 
startu, samoloty zbliżyły się do wyzna­
czonego rejonu. Na przedpolach Warki 
rozpoznano zamaskowane stanowiska ar­
tylerii, a na szosie około — 30 samocho-

dów. W czasie tego lotu nieprzyjaciel 
przeciwdziałał bezskutecznie ogniem 
artylerii przeciwlotniczej.

Następnego dnia w ten sam rejon wy­
startowała para ..Iłów” i sześć „Jaków”. 
Po przelocie nad Pilicą „Iły” w kilku ko­
lejnych zajściach bombardowały stano­
wiska ogniow-e nieprzyjaciela, a następ­
nie przeprowadziły rozpoznanie w rejo­
nie Warki. W tym czasie I Dywizja Pie­
choty im. T. Kościuszki prowadziła wal­
ki o wyparcie Niemców z wysp na Wiśle 
w kierunku Czerska.

25 sierpnia w godzinach popołudnio­
wych grupa samolotów pod dowódz­
twem kpt. Koniecznego, prowadząc roz­
poznanie zaobserwowała i zaatakowała 
dwie baterie artylerii naziemnej i ba­
terię artylerii przeciwlotniczej.

Nazajutrz tj. 26 sierpnia piloci I dywi­
zji lotniczej atakowali stanowiska ognio­
we nieprzyjaciela bombami i ogniem ż 
broni maszynowej. Dokonane w dniu 25 
i 26 sierpnia naloty ściśle związane były 
z działaniami I Dywizji Piechoty i po­
ważnie przyczyniły się do jej powodze­
nia. Do dalszych zadań lotnictwo przy­
stąpiło dopiero po pięciodniowej przer­
wie.

Ogółem z przyczółka warecko-magnu- 
szewskiego, od 23 sierpnia do 2 września, 
dokonano sześć lotów grupowych, z tego 
pięć na rozpoznanie z jednoczesnym 
bombardowaniem wykrytych celów oraz 
jeden na uderzenie bombowe - szturmo­
we w rejonie Góry Kalwarii. W sumie 
wykonano 66 lotów bojowych, z czego 
24 przypada na samoloty szturmowe, a 
42 na myśliwskie.

blematyka demokratyczna po 
jawia się w trzech, jak gdyby 
aspektach:

▲ Jeśli chodzi o współcze­
sne państwa kapitalistyczne 
— dokumenty te. zgodnie z 
faktami, wykazują, że proce­
sy „stanowienia się” kapitali­
zmu państwowo - monopoli­
stycznego wiąźą się ściśle z 
ofensywą przeciwko tradycyj­
nym instytucjom demokratycz 
nym. z tendencją do ograni­
czania roli parlamentaryzmu, 
z drastycznymi ograniczenia­
mi konstytucyjnego zakresu 
swobód, z rosnącą dyktaturą 
wielkich monopoli i antyde­
mokratycznym działaniem in­
spirowanych przez nie „grup 
nacisku”, z antydemokratycz­
ną działalnością państwowe­
go aparatu przemocy klaso­
wej.

A Jeśli chodzi o rozległą 
strefę krajów i narodów to­
czących walkę o wyzwolenie z 
.jarzma kolonializmu — doku 
menty te podkreślają wyjąt­
kowe znaczenie rozwiązań de­
mokratycznych na drodze bu­
dowy nowego życia. Nieprzy­
padkowo teoretyczny model 
drogi tych krajów do socjali­
zmu otrzymał nazwę „państwa 
demokracji narodowej”.

▲ Jeśli chodzi o państwa so 
cjalistyczne — dokumenty te 
kreślą logiczną i wypróbowa­
ną w praktyce koncepcję syste 
matycznego rozwoju demokra­
cji socjalistycznej. Przypomi­
nając nam kardynalne prawdy 
leninizmu o dyktaturze prole­
tariatu. o funkcji państwa so­
cjalistycznego w7 dziedzinie 
obrony zdobyczy rewolucji 
przed zajadłym oporem klas 
eksploatorskich oraz o wal­
ce klasowej w społeczeń­
stwie, które weszło na to­
ry socjalizmu — teoretycy 
chińscy strzelają kulą w7 plot.

przemiany, na radykalną zmia 
nę układu sił klasowych na 
rzecz socjalizmu. Dyktatura 
proletariatu w ZSRR, wypeł­
niwszy swe zadania, prze­
kształca się w państwo ogólno 
narodowe.

Nie ma ten pogląd nic współ 
nego ze złudnym liberalizmem 
ani koncepcją ponad klasowej 
jedności narodu: partia i pań 
stwo czynią co do nich należy, 
aby łamać opór sił dnia wczo­
rajszego, gay opór taki wystą 
pi lub zaostrzy się, ale prowa­
dzą tę walkę o tyle — i tylko 
o tyle — o ile dyktują to rze­
czywiste potrzeby, stosując 
przy tym nowe szerokie for­
my umożliwione przez rosnącą 
dojrzałość społeczeństwa.

Wszystko to określa w spo­
sób zasadniczy perspektywy 
rozwoju demokracji socjali­
stycznej.

Użyty w liście KP Chin ar­
gument o istnieniu w społe­
czeństwie radzieckim ..pasoży­
tów i spekulantów, oszustów, 
darmozjadów, chuliganów i 
złodziei funduszów publicz­
nych” nie zawiera — jak wy­
kazał list otwarty KC KPZR 
z lipca — realnego kontrargu­
mentu przeciwko analizie do­
konanej przez KPZR i bratnie 
partie. Elementy, o których 
mowa, nie stanowią klasy, a 
jako elementy szkodliwe i 
przestępcze są celem walki, 
którą prowadzi aparat pań­
stwowy i całe społeczeństwo. 
Demokracja socjalistyczna nie 
tylko tej walili nie utrudnia,
lecz przeciwnie tworząc

(W B P)

Czego dotyczy spór
Czego dotyczy więc spór? 

W latach kultu Stalina, jako 
niewzruszony dogmat obowią 
zywała teza „o ciągłym zao­
strzaniu się walki klasowej w 
okresie budownictwa socjali­
zmu". Teza ta wywołała ogrom 
ne szkody, stanowiące teore­
tyczną osłonę i motywację fak 
tów7 łamania praworządności, 
a zarazem wyrządziła poważ­
ne szkody międzynarodowe, 
osłabiając wpływ idei socjali­
stycznych wśród mas ludo­
wych świata, które chcą wi­
dzieć w komunistach obroń­
ców i szermierzy demokracji.

Przełomu dokonał XX Zjazd 
KPZR, a rozwój demokracji so 
cjalistycznej w ZSRR okazał

szerokie płaszczyzny aktyw­
ności społecznej — walnie ją 
ułatwia.

Humanizm
naszych ideałów

Nie da się z pomocą oderwa 
nych od życia konstrukcji my­
ślowych wykazać słuszności 
sekciarskich i dogmatycznych 
koncepcji, pozostających „w 
lewo od zdrowego rozsądku”.

Jeśli chodzi o naszą partię 
to Komitet Centralny wielo­
krotnie analizował cały ten 
problem, a analizę tę potwier­
dziło życie. Przed rokiem w 
rozmowie z redaktorem naczel 
nym gazety „Le Monde”,- towa 
rzysz Gomułka mówił: „Chce- 
my zapewnić wolność ludziom, 
chcemy im zapewnić jak naj­
szerszą demokrację i całkowi­
cie swobodny rozwój jednost­
ki. Realizujemy to już teraz 
i. w przyszłości będziemy rea­
lizować na jeszcze szerszą ska 
lę”. A na niedawnym. XIII 
Plenum referat. dokładnie 
zanalizował problem swobód 
w naszym społeczeństwie, 
wskazując że ich dalszy roz­
wój jest uzależniony od wzro­
stu socjalistycznej dojrzałości 
kraju i społeczeństwa.

Krytyk literacki Mu Hun 
ani jego inspiratorzy nic zdo­
łają przekonać nas o szkodli­
wości ideałów7 demokratycz­
nych i humanistycznych dla 
naszego ruchu. Byłaby to w 
istocie nie lada rewizja mar­
ksizmu. który od swych na­
rodzin wyraża dażenia do oo- 
wszechnego dobrobytu, wolno­
ści i szczęścia dla wszystkich 
członków społeczeństwa.

LUDWIK KRASI CKI 
(Za „Trybuną Ludu”)
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piętek

Filipa, 
Wiktora

Słońce: 5.46—29.03

TEATRY
NOWY — g. M.3o — „Niecierpli- 

w« serce” (Teatr Ziemi Łódzkiej); 
pozostałe teatry — nieczynne.
KINA

APOLLO — g. 10, 12.M| ijj.30, i?> 
20.15 „Czarny monokl” (franc., 
16 1.); ASTRA — g. 17 — „Dzielne 
kaczątko” (franc., 7 1.), g. 20 -- 
„Najemny morderca” (włoskiej, 
16 1.), BAŁTYK — g. 12.30, 15.30, 
18, 20.15 — „Zbrodnia” (włoskiej, 
16 1.), g. 22.30 — „Rancho w doli­
nie” (USA, 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Pod­
pisano: „Arsen Łupin”; GONG 
— g. 10, 12 — „Sztubak” (CSRS. 
7 1.), g. 16, 18, 20 — „Orkiestra 
wojskowa” (węg., 14 1.), GRUN­
WALD (WOJSKOWE) — g. 17.30, 
20 — „Babette idzie na wojnę” 
(franc., 12 1.), GWIAZDA KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10.30, 15 
— „Niezwykła pogoń” (radź., 12 
lat), g. 15.30, 18 , 20.15 — „Wesoła 
orkiestra” (ang., 10 1.), HUTNIK 
— g. 16.45, 19 — „Przygody Tom­
ka Sawyera” (USA, *10 1.); KOS­
MOS — g. 19.30 — „Zbrodniarz 
i panna” (poi., 16 1.): MALTA — 
g. 17, 19.30 — „Rozwód po wło­
sku” (włoskiej, 18 1.); OLIMPIA 
— g. 10.30, 19.15 — „Wojna i po­
kój” (USA, 12 1.), g. 15, 17 — 
„Dziewczyna z hotelu” (USA, 16 
1.); OSIEDLE — g. 18, 20 —„Trzy 
nastego nocą” (bułg., 14 1.); KINO 
PAŁACOWE — filmy od lat 12; 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 •- 
„Profesorek” (franc., 16 lat); 
RIALTO — g. 9, 11.45, 14.30, 17.30, 
20.15 — „Dwa oblicza zemsty” 
(USA, 16 1.); SCALA — nieczyn­
ne; TĘCZA — godz. 16, 18, 20 — 
„Główna wygrana” (CSRS, 14 1.); 
WARTA — godz. 15, 17.30 , 20 — 
„Złodziej w hotelu” (USA, 18 lat); 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Wszystko dla pań” (franc., 18 1.); 
WILDA — g. 15, 17.30 , 20 — „Bia­
ły obłok” (CSRS, 12 1.), WRZOS 
(Luboń) — nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 — „Makbet” 
(ang., 14 1.), g. 19.15 — „Smarku­
la” (poi., 16 1.); KINO LETNIE — 
WYPOCZYNEK — g. 20.30 — „Ro­
sę Marie wśród milionerów” 
(NRF, 18 1.).
RADIO

WARSZAWA Tt 9 — Z nagrań 
słynnych orkiestr smyczkowych; 
9.30 — Polskie tańce ludowe; 9.40 
— Dla przeszkoli; 10 — Nowiny i 
nowinki; 10.20 — Koncert popu­
larny; 11 — „Polskie skrzydła”; 
12.15 — Muzyka „Na wesoło”; 12.45 
— Swojskie melodie; 13 — Kon­
cert dla wczasowiczów; 14—„Tro 
skal’ — opow. A. Costache, prze­
kład Duszy-Czary-Slec i A. Sto- 
jewskiego; 14.40 — Melodie z Sofii 
i Bukaresztu; 15.10 — Z cyklu: — 
„Das wohltemperierte Klavier”; 
15.30 — Echa Italii; 15.45 — Pieśni 
Afryki i Azji; 16.05 — Tydzień 
Muzyki Rumuńskiej; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy; 16.40— Melo­
die z Wiednia; 17.05 — Fel. aktual 
ny; 17.15 — Kultura pilnie poszu­
kiwana; 17.35 — Transkrypcje or­
kiestrowe; 18 — Z cyklu: — „To 
wszystko działo się naprawdę”; 
18.10 — „Pierwsze pistolety”; 18.30 
— Z zagadnień XIII Plenum KC 
PZPR: 18.40 — Muzyka; 18.55 — 
Pięć minut o wychowaniu; 19 — 
Koncert muzyki; 19.30 — Z cyklu: 
„Wojenna pieśń polska”; 20.25 — 
Śpiewa „Śląsk”; 21.10 — „Rozmo­
wy o wychowaniu”; 21.20 — Kon­
cert życzeń; 22.15 — Ludwik van 
Beethoven: VIII Sonata skrzyp­
cowa G-dur, op. 30 nr 3; 22.32 — 
Muzyka taneczna.

Założenie—dobry wypoczynek
Koconie i obozy dzieci pracowników spółdzielczości

<'\koło 3200 dzieci pracowników skorzysta w tym roku z 
kolonii i różnorodnych obozów, organizowanych na se­

zon letni przez Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu. Przeznacza on co roku znaczne kwoty na za­
spokojenie potrzeb socjalno-bytowych, organizuje różne po­
żyteczne akcje dla urozmaicenia, wypoczynku i poszczy­
cić się może pięknie wyposażonymi ośrędkami wczasowy­
mi. Nic więc dziwnego, że w pamięci dzieci i młodzeży po- 
zostaje wiele wspomnień:

...Ośrodek z domkami cam­
pingowymi, namiotami budyń 
kiem i pawilonem w parku 
osieckim. Kolonia wśród je­
zior i lasów w malowniczej 
okolicy Chodzieży. Kolonia w 
Jagniatowie pod Jelenią Górą, 
w dogodnym punkcie dla wy­
cieczek do najatrakcyjniej­
szych miejscowości. Dalej 
— Ośrodek w najpiękniejszej 
partii Beskidów, w powiecie 
żywieckim, skąd blisko do Wi-

POZNAŃ: 12.45 — Kcfresponden- 
cja z zagranicy; 13 — Koncert 
francuskich orkiestr rozr.; 13.25 
— „Pani Bovary”, ode. 26 po­
wieści Gustawa Flauberta; 13.45 
— Węg. pieśni i tańce; 14.15 — Z 
cyklu: ,,W trosce o nasze dziec­
ko”; 14.30 — Z problemów współ­
czesnej wiedzy; 14.45 — Zygmunt 
Noskowski — Uwertura koncerto­
wa „Morskie Oko”; 15 — Tydzień 
Muzyki Rumuńskiej; 15.30 — Dla 
dzieci; 15.50 — Edward Czajanek: 
Wiązanka melodii z opt. „Narze­
czona Kozaka”; 18 — Reportaż dla 
młodzieży; 18.15 — Melodie roz­
rywkowe; 18.45 — W dewizowym 
kręgu; 18.30 — Koncert z nagrań 
Ork.stry Filharmonii Leningradz 
kiej; 20.28 — Dyskusja literacka 
(w przerwie koncertu); 20.40 — 
d. c. koncertu; 22.02 — Sport; 
22.05 — TPR „Ave Maria” — słu­
chowisko Zofii Posmysz-Piasec- 
kiej; 22.43 — Utwory popularne; 
23.05 — Cocktail taneczny.
TELEWIZJĄ

POZNAŃ i PROGR. OGOLNOP.: 
17.25 — Program dnia — (lok.); 
17.30 — „Telerozmaitości” — (lok.); 
18 — Wyprawy telew. przyjaciół 
— (W-wa); 18.20 — „Wielokropek” 
— tygodnik aktual.-satyr. — (W- 
wa); 18.35 — „Migawki paryskie” 
•— film — (W-wa); 18.50 — Pro­
gram tygodnia — (W-wa); 19.10 — 
Program tygodnia — (lok.); 19.20 
— Reportaż na życzenie — (War­
szawa); 19.50 — Dobranoc — (War 
szawa); 20 — Dziennik — (Warsza­
wa); 20.30 — Z kamerą u przy­
jaciół” — (W-wa); 20.45 — „Minu­
ta Zwierzeń” — film fab. prod. 
franc., od lat 18 — (lok.).

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH - Stary Rynek — 
czynne od g. 9—15.

CYRK
Plac przy Stadionie im. 22 Lipca 

— godz. 19 — CYRK „GRYF”.

DYŻURY
SZPITAL im. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
nr 17, telefon nr 510-21.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickiewi 
cza 22, Dzierżyńskiego 138/140, Gło 
gowska 72, Garbary 52. Tylko dy­
żur nocny: Matejki 1, Rynek Sró- 
decki 1, Główna 53, Starpłęcka 79, 
Swarzędzka 6. 

sły. Szczyrka, Zwardonia i 
Rajczy i wreszcie kolonie w 
Rumii i w pobliżu Ustronia 
Morskiego.

Młodzież cieszy się jednak 
przede wszytkim z różnego ro­
dzaju obozów, których jest też 
sporo. Dwa spośród nich, pod 
namiotami, odbyły się w Wi­
sełce koło Międzyzdrojów i w 
pobliżu Zatoki Gdańskiej. Po­
nadto 14 dni trwał obóz „auto 
busowy”. W jego ramach mło 
dzież zwiedziła najpiękniejsze 
miejscowości na szlaku Po­
znań — Katowice — Kraków 
— Kielce — Góry Świętokrzy­
skie — Warszawa — Turek — 
Poznań. Natomiast w progra- 
gramie obozu na Mazurach 
przewidziano wędrówki szla­
kiem wielkich jezior oraz po­
dróż statkami.

Jedna z grup młodych kola­

Taki tytuł nosi artykuł Henryka Kalwaryj- 
skiego opublikowany w ostatnim numerze 
33 (622) z dnia 18. 8. 63 r. „Życia Gospodar­
czego". Autor skupił się tu na najważniej­
szych — jego zdaniem — cieniach Pozna­
nia, chociaż dostrzega wielki rozwój miasta. 
Ten nienofowany rozwój stwarza wspomniane 
w tytule dysproporcje, bowiem

...„rozwojowi gospodarczemu i demogra­
ficznemu Poznania nie dorównuje od wielu 
lat rozbudowa mieszkalnictwa, urządzeń ko­
munalnych, usługowych, kulturalnych, o- 
światowych.”.

Dysproporcje są uciążliwe i dfa władz 
miasta, i dla jego mieszkańców, i dla przy­
jeżdżających. Poznań ma zdrowe ambicje 
przodować w rozwoju, ale ma też

...„dobrą opinię wśród mieszkańców Polski. 
Opinia ta, droga sercom poznaniaków, ma 
swoje ujemne strony. Jedni nie chcą nicze­
go wiedzieć o kłopotach miasta, drudzy, mają 
opory,, nie pozwalające na publiczne oma­
wianie tych kłopotów. Może się niekiedy wy­
dawać, że istnieje zmowa milczenia na pew­
ne tematy, dotyczące spraw gospodarki mia­
sta.”

Budownictwo mieszkaniowe:
„Wprawdzie dzięki osiągnięciom budownic­

twa, wskaźnik zagęszczenia na 1 izbę popra­
wił się w ciągu 19 lat z 1,71 na 1,57 osób, pa­
miętać musimy, że pogorszył się w nowym 
budownictwie metraż przypadający na 1 oso­
bę. Ale przełóżmy to na język konkretu. Ta 
poprawa wskaźnika oznacza, że w 19 izbach 
zamiast 17, będzie mieszkało 16 osób.”

Urządzenia wodne i kanalizacyjne:
„Spośród pięciu miast wydzielonych Po­

znań miał w r. 1961 najniższy po Łodzi wskaź­
nik rocznej produkcji wody w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca. Od r. 1959 do 1960 ludność

rzy — dzieci spółdzielców —. 
podróżowała szlakiem od Leg­
nicy do Zgorzelca, częściowo 
zwiedzając tereny NRD, druga 
— trasą Orlich Gniazd (od Za­
wiercia przez Olkusz, Ojców, 
Kraków, Tyniec do Wieliczki).

W programie obozu żeglar­
skiego zorganizowanego pod 
namiotami nad Jeziorem Kier- 
skim przewidziano praktycz­
ne. marynarskie przeszkolenie 
młodzieży na 4 jednostkach 
pływających. Po zakończeniu 
nauki — egzamin i „patent” że 
glarza, uprawniający do pro­
wadzenia mniejszych żagló­
wek. W przyszłości uczestnicy 
tego szkolenia wejdą w skład 
sekcji, mającej powstać przy 
Klubie Spółdzielczym „Posna- 
nia”.

Z inicjatywy kierownictwa 
WZSP grup dziewcząt prze­
bywała na Węgrzech, a 35 
chłopców spędzało wakacje w 
Czechosłowacji.

Tak więc dzięki inicjatywne 
kierownictwa WZSP i Zarządu 
Urządzeń Socjalnych Woje­
wódzkiego Związku tegorocz­
ne wczasy dla dzieci pracow­
ników były wręcz atrakcvine.

B. L.

Poznańskie dysproporcje
Poznania wzrosła o przeszło 26 proc. Nato­
miast długość czynnej sieci wodociągowej 
wzrosła zaledwie o 11 proc., a ilość mieszkań­
ców korzystających bezpośrednio z wodocią­
gów wzrosła zaledwie o 12,7 proc. (...). Popra­
wa sytuacji w zakresie zaopatrzenia miasta 
w wodę ma nastąpić dopiero w okresie 1966— 
1979 — tak późno z powodu braku środków 
inwestycyjnych.”

Gaz:
„Nie mniejsze kłopoty (...) mają mieszkańcy 

Poznania z gazem dla gospodarstw domo­
wych. Poznań wykazuje po m. Łodzi, najniż­
sze zużycie gazu na 1 mieszkańca (r. 1961); 
Warszawa 139 ms, Kraków 130 ni:, Wrocław 
116 m?, Poznań 97 m», Łódź 53 mt W okresie 
1950 do 1960 procent mieszkańców (w stosun­
ku do ogółu ludności), korzystających bezpo­
średnio z gazu wzrósł zaledwie • 6 punktów 
(1959 r. = 57 proc.; 1969 — 63 proc.). Wpraw­
dzie w tym dziesięcioleciu ilość mieszkańców 
korzystających z gazu wzrosła o blisko 40 
proc., to fakt, że ponad 37 proc, ludności mia­
sta nie korzysta z gazu.”

Czy nowa gazokoksownia rozwiąże pro­
blem?

„Obecnie przewiduje się rozwiązanie tego 
problemu w pięcioleciu 1966—70. Ale budowa 
nowej gazokoksowni nie rozwiązuje całkowi­
cie sprawy zaopatrzenia mieszkańców w gaz. 
Na ilość około 15 tysięcy budynków, zale­
dwie nieco więcej niż 50 proc, jest podłączo­
ne do sieci gazowej. Upowszechnienie zużycia 
gazu wymagałoby rozbudowy sieci czynnej o 
sto kilkadziesiąt km (wobec istniejącej 350 
km). Na taką rozbudowę sieci trudno będzie 
się miastu zdobyć w najbliższych latach.”

Komunikacja miejska, w kiórej podstawo­
wym środkiem są tramwaje:

„Tramwajami przewozi się około 90 proc, 
pasażerów. Na autobusy i trolejbusy przypa­

Dla wracających z urlopu 
dodatkowe pociągi

W związku z przewidzianymi wzmożonymi przejazdami 
’ ’ podróżnych PKP wyznaczyły dodatkowe dni kursu, 

wania pociągów pospiesznych i osobowych na liniach Kato, 
wice — Świnoujście — Katowice oraz Wrocław — Gdynia 
— Wrocław.
Prócz terminów wyznaczo­

nych w rozkładzie jazdy, wy­
żej wymienione pociągi kur-
sują:

Z Katowic (odj. 20 Poznań 
Gł. — 1.14. Świnoujście przy­
jazd 6,53) dodatkowo w dniach 
z 23 na 24. 24 na 25, 25 na 26, 
26 na 27 i z 27 na 28 bm; 
. Ze Świnoujścia (odj. 20.33. 
Poznań Gł. — 1.58, Katowice 
przyjazd 7,38) dodatkowo w 
dniach z 24 na 25. 25 na 26, 
26 na 27, 27 na 28 i 28 na 29 
bm;

Z Gdyni (odj. 13.18, Poznań 
Gł. — 18,56, Wrocław Gł. przy­
jazd 21,35) dodatkowo w 
dniach 26. 28 oraz 29 bm;

Z Wrocławia (odj. 21.55. Po­
znań Gł. — 0.26, Gdynia 5,59) 
dodatkowo 25 na 26, 26 na 27, 
28 na 29 oraz z 29 na 30 bm.

Ponadto pociąg sezonowy z 
Krakowa do Świnoujścia (Po­
znań odj. 23.27) do 1 września 
oraz powrotny ze Świnoujścia 
do Krakowa (Poznań odj. 14.42) 
do 2 września kursują codzien 
nie. (na)

Apel ZSP
W związku z olbrzymim hrą. 

kiem mieszkań dla studentów — 
Rada Okręgowa Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich zwraca się tin 
wszystkich mieszkańców Pozna- 
nia, którzy zamierzają oddać po. 
koję studentom, o zgłoszenie się 
od 23 do 30 bm. w RO ZSP, uj_ 
Żydowska nr 35, teł. 530-04 w go. 
dżinach od 10—14.30, a w soboty 
— od godz. 10—13.

00^0000003
Adela S. — Jak Pani zauważyła, 

o przejawach chuligaństwa pisze- 
my często i piętnujemy je z całą 
surowością. Jeśli posiada Pani cie­
kawe materiały, prosimy przeka­
zać je redakcji. (2046/63)

Zofia Reiter. — Niestety, nić 
mamy żadnej, możliwości stwier­
dzenia pochodzenia Marii Reiter. 
(1963)

da 19 proc. W okresie 10 lat (1950—60) wzrosła 
ilość wozów tramwajowych o 100, lecz z tej 
liczby w ruchu było średnio w 1960 r. nie 
więcej niż 57 wozów. Zagęszczenie w tramwa­
jach wykazuje tendencję wzrastającą. W r. 
1955 przypadało na 1 wozokilometr 9,6 pasaże­
rów, w r. 1961 — 11,8, a w 1962 już 12,7 pasa­
żerów.”

Autor stwierdza, że wskutek różnych przy­
czyn (rozbudowa miasta na peryferiach, uru­
chamianie nowych zakładów pracy, płynność 
kadr w tramwajach itp.) „usługi komunika­
cyjne (...) ulegają stałemu pogorszeniu”.

Szkolnictwo:
„W szkolnictwie podstawowym wskaźnik 

zagęszczenia wynosił w 1962 r. 63 uczniów na 
1 izbę, przy wskaźniku docelowym (r. 1965) 16 
uczniów. W liceach ogólnokształcących w 
1961/62 zagęszczenie wynosiło w Poznaniu fil 
uczniów na 1 izbę, gdy w Warszawie 39, Ło­
dzi 39, Wrocławiu 38, Krakowie 41 — przy 
średniej krajowej 39 uczniów.

Kina:
„Liczba miejsc w kinach na 1.090 mieszkań­

ców w r. 1961 wynosiła w Poznaniu 9,4, gdy 
w Warszawie 21,3, Wrocławiu 17,9, Krakowie 
15,9, Łodzi 13,2.”

Szpitale:
„Na 10.000 mieszkańców w 1961 r. przypa­

dało łóżek: w Krakowie 108,6, Warszawie 87,3, 
Wrrocławiu 86,8, Poznaniu 76,3, Łodzi 67,9.”

Autor kończy opinią, że traktowanie Po­
znania jako miasta doskonale zagospodaro­
wanego polega na nieporozumieniu, i że te 
dysproporcje powinny być przedmiotem dys­
kusji przy pracach nad najbliższym planem 
5-letnim. Wielki rozwój gospodarczy zwłasz­
cza przemysłowy, powinien również pocią­
gać inwestycje komunalne.

Pracownicy poszukiwani Praca

KSIĘGOWEGO z praktyką na gospodarstwo rolne 
przyjmie natychmiast Państwowe Gospodarstwo Rol­
ne Redgoszcż p-ta, st. kol. i szkoła Rąbczyn odl. 
1 km. pow. Wągrowiec. Mieszkanie rodzinne zapew­
nia się po okresie próbnym. K6403

GMINNA SPOŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W WOLSZTYNIE

ZAKUPI

PIEC PIEKARSKI RURKOWY
typu RRK 1,8 X 2,6.

Zgłoszenia kierować G. S. Wolsztyn.
K6449

Pomoc domowa dochodzą 
ca na 5 godzin dziennie, 
pilnie potrzebna. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 3219g.
Pomoc domową z nocle­
giem potrzebuje rodzina 
profespra. Aleja Wielko­
polska 11. 3344g
Potrzebna pomoc domo­
wa 2 razy w tygodniu z 
praniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 3977g.

— I
Dnia 22 sierpnia 1963 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy ojciec, przeżywszy lat 70, śp.

Ignacy Ludwik Tomaszewski 
złotnik - jubiłer

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 24 bm. 
O godz. 11.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
CÓRKA

Poznań, Palacza. K6478

Sprzedaż ;
Sprzedam ciągnik. ,/Ur­
sus 45”. Brodowski. Kros 
no, stacja Wągrowiec. 
_____________________ 2911g 
Sprzedam samochód 
„Skoda - Octavia”. Infor­
macje od godz. 16. Koput 
Poznań, ul. Wzlotowa 21 
m. 2._________________ 3O88g 

Dnia 20 sierpnia 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach kolega

Mikołaj Osmakiewicz 
działacz Związku Ociemniałych Żołnierzy PRL, 
bohater walk szlaku bojowego I Armii WP, 
podwójny inwalida z operacji bojowej w Ber­
linie — odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, 
Medalem za Odrę i Nysę, Medalem za Warsza­
wę, Odznaką Grunwaldzką oraz kilkoma odzna­
czeniami nadanymi przez Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Wojewódzkiego Związku 

Ociemniałych Żołnierzy PRL w Poznaniu 
3374g

Dnia 21 sierpnia 1963 r. zmarła nagle, przeżywszy lat 63, nasza droga 
matka, siostra i babcia, śp.

Anna Lewicka
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 13.15 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Poznań. Nowy Sącz. Sottevil1ae.
, 3M7g

Sprzedam szklarnie. Za- 
zula, Poznań, Urbanow­
ska 18. 3083g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa 250” stan idealny, Ło 
zowa 86 m. 10 Dębiec od 
godziny 16. 3071g
Sprzedam papę z moto­
rem 4,5 kW i tynk szla­
chetny (tarabuna). Zako­
piańska 86. 3105g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, nowoczesny. 
Dzierżyńskiego 107 m. 5. 
________________ 3l86g. 
4 akwaria urządzone z 
rybkami sprzedam. Ra­
tajczaka 17 m. 3.___ 3097g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową z lustrem. Sta­
szica 19 m. 10. 3ł08g

LoKale
Dwupokojowe mieszka­
nie. pełny komfort, spół­
dzielcze. w Bytomiu — 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu. A- 
lojzy Brudny, Bytom. So 
koła 18 m. 8. “ K6460

OGŁOSZENIA DROBNE • • '______ ’ .
Dwa pokoje po 15 m!, pół 
kuchni, skrytki, w śród­
mieściu zamienię na 
większe. Dogodne warun 
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3062g.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, samodzielne (cen­
trum) — na podobne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 3090g.
Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Grun­
waldzka 229. 3116g
Krawcowa pilnie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka, 19 dla 3122g.__________  
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka —- Osiedle Swierczew 
skiego — z III ptr. na I 
ptr. Korzystne warunki 
dc omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 3139g.

Wdowa z dziećmi poszu­
kuje stróżostwa z miesz­
kaniem. Maćkowiak, Po­
znań, Czajcza 12 m. 44.

3147g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, 3-pokojowe na 
parterze, łazienką, przy- 
należnośeiami, piece — 
na równorzędne 3 poko­
je małe lub 2 duże, do 
II ptr., chętnie nowe bu­
downictwo — Jeżyce. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3101g.

Nieruchomości

Willę jednorodzinną tak­
że bliźniaczą czteropoko- 
jową, kuchnia, łazienka, 
możliwie z garażem, o- 
grodem, bliżej tramwaju, 
do 340.000 zł. spiesznie ku 
pię. Zgłoszenia: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

324 4g

Sprzedam działkę budo­
wlaną 2626 m! w Czerwo­
naku koło Poznania. Wia 
.domość: Ignacy Olszak, 
Kraków, ul. Boh. Stalin­
gradu 93b. 18838p 

Sprzedam domy czynszo­
we w Poznaniu, w Gnież 
nie w Kłecku, pow. Gnie 
zno, jednorodzinny wraz 
ze zabudowaniami gospo­
darczymi i stodołą, parce 
le pod budowę i orne, ra 
zem lub osobno. K. Jan- 
kowiak, Gniezno, ulica 
Rooosevelta 17 m. 1.

18835p
Sprzedam działkę rolną 
2,5 ha ziemi (dobrze po­
łożoną) z niewykończo­
nym domem w pow. Kęp 
no. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 18167p.
Sprzedam pokój z kuch­
nią wyłączone lub od­
dam dom w dzierżawę z 
ogrodem. Adres wskaże 
Eiuro Ogłoszeń, \ Grun­
waldzka 19 dla 3O6^g.

Kupię parcelę na przed­
mieściu Poznania (Juni- 
kowo, Szczepankowo). Po 
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3107g.

Pół willi komfortowej (4 
pokoje) sprzedam korzy­
stnie. Racławicka 68 — 
Pogodno. 3115g
Spiesznie sprzedam par­
celę uzbrojoną pod bu­
dowę. Winiary, Źegoc- 
kiegó 9 m. 1. 3144g 

Willę komfortową z ga» 
rażem, dużym ogrodem 
w Poznaniu sprzeda spie­
sznie właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3056g.

Zguby
Zgubiłem teczkę aktówki 
z dokumentami. Uczci­
wego znalazcę proszę 0 
zwrot dokumentów. 34332
Wyżeł — suka ostrowło* 
sa, brązowo-dropiata, wa 
bi się „Ara” zaginęła * 
Tarnowie Podgórnym 1& 
VIII. br. Znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Ostrzegam przed 
kupnem. Wiktor Karpi­
na, Tarnowo podgórne, 
pow. Poznań, tel. Tarno­
wo Podgórne 12, 3434g
Zgubiłem przepustkę sta 
łą nr 222 wydaną przez 
Fabrykę Narzędzi Chirur 
gicznych. Zenon Sobczak, 
Nowy Tomyśl. 18839P

Różne
Impregnacja tkanin stee- 
lonowych, gwarantowa­
na jakość wykonania, tef 
min jednodniowy7 — war* 
szawa, telefon 10-75-07, 
od godz. 16. K6473----------— t—----------

Dnia 21 sierpnia zmarł w Bogu, namaszczony Olejami św., mój drogi 
/mąż, nasz ukochany ojciec, syn, brat i stryj, w wieku lat 43, śp.

Henryk Kapturskl
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. o godz. 11 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
___________________________________________________________ K6479


